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Premier Czechosłowacji Klement 
Gottwald udzielił wywiadu korespon- 
dentowi „Associated Press“, W wywia- 
dzie tym czytamy m. in.: 

Wybory powszechne odbędą się w ter 
minie, ustalonym przez prawo i zgod- 
nie z przepisami ordynacji wyborczej. 
Spodziewamy się — powiedział premier 
-— że wybory te potwierdzą zwycię- 
stwo, odniesione przez lud w lutym br. 
oraz porażkę reakcji. 

Premier podkreślił, iż srodze rozcza- 
rują się ci, którzy liczą na to, że pro- 
gram rządowy spotka się z poważną 
epozycja. Żywioły opozycyjne nie mo- 


ga pozyskać sympatii naradti czechosło- 


wackiego. Naród doskonale. zdaje so- 
bie sprawę z tego, że wysiłki opozycji 
wymierzone są przeciwko jego intere- 
som, natomiast program rządu ma na 
celu jego dobro. Działalność rządu 
przekona również z biegiem ezasi te 
warstwy ludności, które dały się uwieść 
wrogiej propagandzie, Pewnej destruk- 
eyjnej opozycji meżna spodziewać się 
jedynie ze strony szczupłej garstki b. 
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Wspólpraca gospodarcza 
ferałem abratl potske-czecłos'owackch 


W poniedziałek rano przybyła do Pra 
gi delegacja polska złożona z wyższych 


urzędników z ministrem przemysłu i han j 


alu Hilarym Mincem na czele. 

Delegacja polska przybyła na obra- 
dy Polsko = Czechosłowackiej Rady Gos 
,podarczej, powołanej do życia na pod- 
stawie układu gospodarczego, zawarte- 
go pomiędzy obydwoma krajami w lip- 
cu ub. r. i ratyfikowanego przez patla- 
ment czechosłowacki w ubiegłym ty- 
godniu. 
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Paryska „Humaniłe” za, 
kuł w którym stwierdzą, że Wa 
Paryż i Londyn w ostatnich czasae 
krotnie naruszyły postarowienia mhon 
narodowe į posławiłv Zwiazek Radziec- 
ki wabec faktów dokonanych. Zwiazek 
Radziecki nie został poinformowany o 
przebiegu separatystvcznych konferencji 
trzech mocarstw zachodnich. 

Ministor Bidewł oznajmił o pronozVv- 
cii trzech rzadów zwrócenia Triestu 
Włochom, naruszajac tym uchwale mie- 
dzynarodowa, zaaprobowana przez ONZ 
Mówiąc o tym. że Zwiazek Radziecki nie 
był powiadomionv o tei decvzji. Bidault 
stwierdził awresywny charakter polityki 

państw zachodnich oraz dowi iódł, żę 


sta] sie narzedziem pońityki impari 
amerykańskiego. 
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wielkich kapitalistów i obszarników 
oraz osób skompromitowanych kolabo- 
racją. 

Przechodząc do omówienia sytuacji w 
rolnietwie, premier Gottwald stwier- 
dził, iż w ramach nowego planu gos- 
podarczego należy oczekiwać znaczne- 
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Nowa zbrod 


ilzrczonz cycznłień, 


czyni się do tego uregulowanie własno- 


ści ziemskiej, komasacja drobnych gos-f 
podarstw, mechanizacja pracy, rozbu-ę 
elek-$ 
tryfikacja kraju oraz zwiększenie do-$ 


dowa sieci stacji traktorowych, 


staw nawozów sztucznych. 


nia Sofulisa 


Gazy truiace przeciw wojskom Markosa * 


Radia Wolnej Grecji ogłosiło następu- 
jący komunikat: 

Dnia 15 marca w godzinach po połu- 
dniowych oddziały greckiej armii demo- 
kratycznej natknętv sie w okolicy Kasto 
ria — Nestoria w Zachodniej Macedonii 
na 6.ty batalion 4-ej armii rzadu aten= 
skiego. W czasie bitwy która rozegrała 
się między jednostkami:greckiej armii de 
mokratycznej a oddziałami monarcho-fa- 
szystowskimi, te ostatnie zaczęty sj wy- 
cofywać inimo poważnej przewag 

W chwili gdy zdawało się. żę Pes» 
ich jest nieuchronna, nad pólem bitwy t- 


kazały sie samoloty monarcho-faszysłow 
skie, które zaczęły rzucać bomby niewiel 
kiego rozmiaru poza szeregaimi oddzia- 
łów demokratycznych, 

Jak sie okazało w kilka chwil później 
były to bomby napełnione gazem trują- 
c rm 

ai Ponieważ wiatr w iat w strone jedno- 
stek armii demokratycznej, żołnierze zmu 
szeni byli wycofać się z walki”. 

Komunikat greckiej armii demokra- 


tyvćznęj apeltje następnie do wszystkich? 


narodów świata o potępienie tego nie- 
słychanego faktu, 


Młodzi walczą o pokój 


W Ameryce Z Trumanem, a 


W Grecji, Chinach i indo- 


nezii — z imper alizniem amerykańskim 


W związku z przypadającym świato- 
wym tygodniem młodzieży, głów na kó- 
misja współpracy organizacji młodzie- 
żowych w Polsce wystosowała depe-- 
sze powitalne do ZERA młodzieży 
Grecji, Hiszpanii, Chin i Indonezji. 

W depeszy przesłanej młodzieży wal- 
czącej Grecji czytamy m. in. „Młodzież 
polska jest pełna podziwu dla bohater- 
skiej walki wyzwoleńczej narodu grec- 
kiego z anglo-amerykańskimi Gi ąc3 
stami i radzimą reakcją“. 

Z kolei czytamy w depeszy do de 
mokratycznej młodzieży chińskiej: „po 
Pale Waszą walkę z reżimem Czang 

Kai Szeka i jego imperialistycznymi mo- 


codawcamii'. Depesze o podobnej treści 
wysłano do walczące młodzieży Vietna- 
mu, Indonezji i Hiszpanii. 
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Oddział amerykańskiego komitelu we 
teranów wojennych w San Francisco za 
protestował przeciwko propozycjom 
Trumana w sprawie obowiązkowej służ- 
by wojskowej. 700 studentów wzięło u- 
dział w demonstracji protestacyjnej 
przeciwko polityce Trumana. 

Podczas demonstracji przyjmowano 
owacyjnie mówców z ramienia komitetu 
weteranów, organizacji młodych poste- 
powych obywałeli Ameryki i innych po- 
dobnych stowarzyszeń. 


to, 
A SFIO. 


Zalążek jedności 


Redaktor lewicowego pisma parys“ 
kiego „Bataille Socialiste“ Daniel Hass 
oświadczył w wywiadzie prasowym, 
że organ lewicy socjalistycznej „Ba- 


3 tailie Socialiste“ istniał już przed woj- 


ną. Prowadził on już wówczas walkę 


B przeciw niezgodnej z zasadami socja- 


listycznymi polityce SFIO. W połowie 
1947 roku „Bataille Socialiste“ pojawi- 
ła się zaów na arenie życia polityczne” 
by walczyć z reakcyjną polityką 


‘SFIO nie przestrzega zasad demo- 


; kratycznych, na walnych zgromadze- 
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j zgodną z wolą większości. 


Los ludu - w rekach ludu 


— oto idea Nowej Czechosłowacji | 
Wywiad z premierem Gottwaldem dla czytelników amerykańskich, 


go zwiększenia produkcji rolnej. Przy-$ 


niach doły uchwalają jedno. a kierow- 
nietwo ienorujac wolę ogółu prowadzi 
swoją odrębną reakeyjną politykę, nie- 
Hass wy” 
jaśnił dalej, że po wykluczeniu jego i 
jego zwolenników z partii za wystę 
pienie przeciw polityce Schumana, po- 
stanowił utworzyć organizację „Ba- 
taille Socialiste“, wokół której grupu- 


$ je się cała francuska lewica socjalisty- 


czna, nie chcąca -sie podporządkować 
reakcyjnemu kierownictwu partii. 

„Bataille Socialiste“ zadeklarowało 
współpracę z partią komunistyczną i 
Generalną Konfederacją Pracy. W 
krótkim okresie swego istnienia par- 
tia wykazała już duża aktywność: 
utworzono szereg komórek w Paryżu 
i szereg oddzisłów na prowincji. Na- 
kład pisma wzrósł kilkakrotnie. 

Są to pierwsze kroki, dodał Haas, w 
kierunku stworzenia we Francji frontu 
demokratyczno-lzdowego, 


SE _| ter 
Delegacja fińska 
nrzykyła na rokowania vo Moskwy 

Do Moskwy przybyła fińska delega- 
cja rządowa z ministrem spraw zagra- 
nicznych Enkelem na czele. 

W czasie powitania na dworcu w Mos 
kwie, w imieniu delegacii fińskiej prze- 
mówił minister Enkel, który wyraził na- 


dzieję, że rokowania będą się odbywa: 


ły w przyjaznej atmosferze co zapewni 
im sukces i przyczyni sie do zacieśnie- 
nia wspoipracy między obu krajami, 


Socjaliści czescy. 


wyrzekają się „socjalistów ' a la Bevin 
Wćzoraj wieczorem w Pradze opubli- 
kowany został komunikat kierownictwa 
czechosłowackiej partii socjal-demokra- 
tycznej, podpisany przez przewodniczą- 
cego partii Zdenka Fierlingera i sekreta- 
rza generalnego Jarosława Lindauera, 
Komunikat stwierdza iż czechosłowac 
ka partia socjal-demokratyczna zgłasza 
swe wystąpienie z komitetu miedzynaro- 


dowej konierencji OCEIRYCZN (COMI- 
SCO 


. e Te k 


Samozwańcza kemisja 


Na Korei odbył się więc, w którym 
uczestniczyło 300 tys. ludzi przedstawi- 
ciele politycznych partii protestowali 
przeciwko rozbiciu Korei, projektowa- 
nemu przez „komisję ONZ“. W przyję= 
tej rezolucji podkreśla się, że „komisja 
ONZ“ działa w sposób sprzeczny z kar- 
tą ONZ i jest ślepym narzędziem im- 
perializmu amerykańskiego. 


"e "W" "W "W W "W WW U vV "W W" V VY ŻÃÅ TY VY NU” "EW "HW VY < "v "MV" "z" "z goi I GRY OG Ć GÓR ŻON 


stary handlarz z Wall-Street 


"duje bazy w Europie i Indiach. 


„Ubiio in- 


ieres” z Schumanem i Bidaulż 


Towacki „Svobodne 
"ną wiadomość 


francusko- 
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| Gwadelupie i w Marakesz, 


Umowa francusko - amerykańska podł również baz lotniczych. 


waża tak dalece suwerenność Francji, 
iż spotkała się pierwotnie ze sprzeci- 
wem kilku ministrów, którzy wypowie- 
dzieli się przeciwko jej podpisaniu. 
Zmienili oni jednak swe zdanie pod na- 
ciskiem premiera Schumana i minista 
Bidaulta, którzy zagrozili spowodowa- 
niem kryzysu gabinetowego. 

Korespondent dziennika „Svobodne 
Słevo* wymienia następujace zasadni- 
cze punkty nowopodpisanej umowy: 

1. St Zjednoczone zachowują wszy- 
stkie swoje dotychczasowe morskie þa- 
zy wojskowe w Algierze, na Martynice, 
dotyczy to 


2. St. Zjednoczone otrzymują prawo 


zbudowania nowych baz w Tunisie, Saj 


gonie, na wybrzeżu Indii w Pondiszery. 
W bazach tych stacjonować bedą garni- 
zony amerykańskie w sile nieprzekra” 
<zającej 10.000 ludzi. 

3. Traktat przewiduje, że w razie ko- 
nieczności amerykańskie samoloty woj- 
skowe będą mogły używać francuskich 

taz, na zachadnim i północnym wybrze- 
żu Afryki, Indochin, jak również w sa- 
mej Francji. 

Amerykańskie maszyny wojskowe kę 
da mogły lądować na wszystkich lotni- 
skach francuskich. e 


~ 


Str 2 


B g 7e“ 


a 


Przed 


| | i ` 
Werin 


wietami 


atnie przygotowania 


2K PRESS SLUST EE TEETE EEA 


już najwyższa pora ułożyć jadłospis i... listę wzajemnych wizyt 


Ze świętami Wielkiejnocy tradycja łaich usposobienie wpłynie rzecz prosła 


czy olbrzymie ilości najrozmaitszych po 
traw, od których kiedyś uginały się sto- 
ły, a uczestnicy tych biesiad, gdy dwa 
dni już minęły, nie mogli się formalnie, 
ruszać | nader często chorowali, mówiąc 
cieśikatnie, z przejedzenia. 

O ile obżarstwo to zostało już dawno 
przez nas uznane za szkodliwy dla zdro 
wia nonsens, to jednak tradycja, która 
mówi, że Wielkanoc to święło radości i 
wesela, jest i będzie zawsze żywa. 

W każdym domu, czynione są obec- 
nie gorączkowe przygotowania i gene- 
ralne sprzątania. Mimo, że deszcz i zi- 
mno nie stwarzają nastroju wiosennego, 
jednak kalendarzowa wiosna już jest i 
szyby w mięszkaniach łódzkich błyszczą 
czystością, wszelkie waty i papiery — 
chroniące zimą przed chłodem zostały 
usunięte. Tak samo, meble i piece, na 
których i za którymi gromadziło się spo- 
ro kurzu, podlegają gruntownej uęzyst | 
ce”. 

Na podwórzach od rana rozlegają się; 
odgłosy trzepania pościeli, dywanów | 
itp. Pragniemy z naszych domów usunąć | 
kurz i brud, który nagromadził się w nich 
w okresie palenia w piecach, w rzadko; 
wietrzónych domach. 3 

Większy czy mniejszy stół. zostanie w 
Wiełką Sobotę nakryty białym cb:usen/ 
i ślicznie przystrojony, czy to wiosenny- 
mi baziami, czy gałązkami jediiny, czy 
też inną zielenią. 

Wśród tradycyjnych potraw wielką oz, 
tobą każdego stołu wielkanocnego są 
pisanki. Malowanie pisanek jest atrakcją 
wszystkich dzieci i należy zostawić im 
tę przyjemna pracę. 

Aby święta były dla wszystkich domo- 
wników prawdziwie miłe i radosne, mt- 
simy pamiętać o tym, o czym tak chęt- 
nie zapominają wszystkie gospodynie— 
o naszym nastroju i humorze, 

Cóż z tego, że mieszkanie bedzie Iśni- 
ło czystością i pachniało zielenią, jeśli 
zmęczona pani domu nie będzie miała o 
choty i sił na stworzenie prawdziwie 
świątecznej atmosfery? 

Bo przecież wiemy wszyscy, że od 
kobiety — od matki i żony zależy w ol- 
brzymim stopniu to, jak się czują dzieci 
i mąż, czy święta upłyną im przyjemnie, 
czy też dorośli będą niezadowoieni, a 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
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|rówsk i girlandami 


na młodszych i najmłodszych członków 
rodziny. 

Aby po świętach nie odczuwać rozcza 
rowanis i żmęczenia, powinniśmy z gó- 
ry wiedzieć jak rozłożymy swój czas. 
Kiedy i do kogo mamy zamiar pójść z 
wizytą, kiedy przyjmować możemy i 
chcemy gości. 

Nie powinno to odbywać się przypad 
kowo, lecz z pewnym planem, gdyż zra 
my wszyscy niemiłe uczucie kiedy np. 
0©.2ż0czywamy, czytamy coś, czy bawi- 
my się z dziećmi, a niespodziewanie 
przychodzą z wizytą goście, których o 
tej porze i tego dnia bynajmniej nie o- 
czekiwaliśmy. 

Łatwo można oszczędzić sobie takiej 
niespodzianki,.przez umówienie się Z 
krewnymi, przyjaciółmi 
jeszcze przed świętami. 


Dla naszych dzieci pomyślmy także o 
miłym towarzystwie koleżanek I kole- 
gów — aby nie były skazane tylko na 
przysłuchiwanie się rozmowom doro- 
słych, to znaczy, na nudzenie się. 

Przyjmując gości, przestrzegajmy sta- 


rej jak świat zasady: nie w tym domu, | 


gdzie jest zamożnie, gdzie więcej Czy- 
niono przygotowań, gdzie gospodarzy 
stać na bardziej sute przyjęcie — pa- 
nuje świąteczny, wesoły, dobry nastrój 
i humor. Można niejednokrotnie dosko- 
nale się bawić į mieć znacznie lepsze 
samopoczucie w małym mieszkaniu, — 
przy skromnie nakrytym stole, jeśli gos- 
podarze są gościnni, umieją zachowa- 
niem swym stworzyć atmosfere praw- 
dziwej życzliwości, jeśli gość czuje, że 


czy znajomymi | Jest naprawdę i szczerze mile widziany. 


(a) 


Chrońmy naszą przyrodę! 


A:tualny apel przed Świętami 


Zbliżają się- święta Wielkiejnocy, któ- 
re tradycja każe uczcić obficie zastawio 
nymi stołami, przystrojonymi pękami bo 
widłaków, czyli t. 
zw. pospolicie wilczych pazurów, 

Ulice miasta roją się przed świętami 
od sprzedawców zieleni, którzy Obok 
gałęzi sosnowych sprzedają licznie ca- 
łe kosze widłaków, pochodzących z o- 
kolicznych lasów. 

W związku z tym, przewodniczący Li- 
gi Ochrony Przyrody w Łodzi ob. Pote- 
ga, dzieli się z nami uwagami, które do- 
słownie przytaczamy. 

„Piękny to zwyczaj — strojenie stołów 
zielenią, ale pomyślmy o skutkach, jakie po- 
ciąga za eobą bezmyślna dewastacja niektó- 
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ukaże się w zwiększonej objętości 


rych roślin. Rok rocznie przerzedzanie tek 
trudno odradzającej się rośliny jak widłak, 
może pociągnąć za sobą całkowite jej wyni- 
szczeDie. 

Widłak (Lycopodium), w języku ludowym zwa 
ny wilczymi pazarami, jest to jakby skarłowa- 
ciały potomek rosnących przed wielu milio- 
nami lat potężnych drzew. Obecnie są to nie| 
pokaźne rośliny, któtych nazwa pochodzi od 
widlasto rozgałężńających się łodyg. 

Niestety — wskutek właśnie corocznego 
niszczewia tej rośliny spotyka się ją [coraz 
rzadziej. Chcąc zapobiec zupełnemu jej wy- 
niszczeniu Państwo wydało  Tozporządzenie | 
achronne, które zabrania wyrywania, sprze- | 
daży 1 kupna widłaków, przewidując za taj 
surowe kary. 

Postarafmy się więc ozdobić nasze stoły 
roślinami dónmiczkowymi, względnie inaczej, 
a w ten sposób przyczynimy się do zachowa- 
nią piękna przyrody ojczystej . 


EWA SZELBURG-ZAREMBINA, GUSTAW MORCINEK, 
MAGDALENA SAMOZWANIEC 


Bogata szata graficzna 


Wielkolud 


Generał Z. — a było te tuż porpierw- 
szej wojnie Światowej — należał do 
najodważniejszych oficerów / francu- | 
skiej armii. Piersi jego zdobilo kilka | 
rzędów orderowych wstążeczek i opowia | 
dano sobie cuda o brawurze, z jaką on- 
giś prowadził on swoje oddziały na nie 
przyjaciela. Jednakże zdarzyło się, że 
pewnego razu generał omal nie zem- 
dlał z przerażenia... 

Ale zacznijmy od 
p * * 


początku. 
+ 


Kiedy rekrut Manicz przyprowadzo- 
ny został po raz pierwszy na plac ćwi- 
czeń, kapitan obejrzał go od stóp do 
głowy. Trwało to dosyć długo, gdyż 
sapitan sięgał Maniezowi mniej 
więcej da pasa: było więc co oglądać. 

Na wszystkich placach ćwiczebnych 


zakomenderowano  „.spocznij” i wszy- 
stko zleciało się, ażeby obejrzeć ol- 
brzyma. 


Kapitan po pewnym dopiero cząsie | 
odzyskał głos i spytał oficerów sąsied- 
nich baterii: 

— Widzieliście już kiedyś w życiu coś | 
takiego? Popatrzcie! Co ja mam z nim 
zrobić? 

Teraz poczęły sie sypać pytania: Ile 
właściwie ma wzrostu? Co jada i jaką 
ilość dziennie? itp. Manicz odpowiadał 
płynnie, przyzwyczajony do tego w pa” 
nopticum, gdzie wstępował: 


— Nazywam się Maniez, urodziłem 
się w Lionie, jako trzeci z pięciu nor- 
malnego rodzeństwa. Ojciec mój i mat- 
ka, a także dziadek i babka, byli ma- 
łego wzrostu. Ja tylko zacząłem gwał- 
townie rosnąć i stałem się najwięk- 
szym człowiekiem na świecie, słynnym 
Goliatem, ulubieńcem dzieci, podziwia- 
nym przez wszystkich! Mój wzrost wy 
nosi 2 metry i 10 centymetrów. Długość 
moich rąk wynosi 45 centymetrów. Ma 
ły palec ma 10 centymetrów. Spoży* 
wam codzieńnie na śniadanie pięć li- 
trów kawy, bochenek chleba i dwa kilo 
mięsa, na obiad... 

— Przestańcie, 
kapitan. 

Po południu przystąpiono do ubiera- 
nia długiego Manicza. Dano mu spod- 
nie mundurowe wielkości I. Wszedł w 
nie łatwo i zapiął je... cokolwiek powy” 
żej kolan. Dano mu największy mun- 
dur. Sięgał od szyi akurat do ostatnie- 
go żebra. Rękawy do łokci. 

Jeden z dowcipnych zawsże podpo- 
ruczników, zaproponował by resztę 
owinąć płótnem namiotowym. 

— Wypraszam sobie takie żarty! — 
zawołał kapitan nerwowo. — Jak się 
człowiekowi zdarzyło nieszczęście, żar- 
tv są nie na miejscu! 

To powiedziawszy odszedł pospiesz- 
nie, 


na Boga! — jeknął 


3293b Cena normalna 
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K. W, z KAROLEWA: Wiersz Pana tematy- 
cznie bardzo piękny, niestety pod względem 
formy jest bardzo słaby. Powinien Pan go sta 
rannie opracować i ew. przesłać do któregoś 
z młodzieżowych czasopism, 


a * Ka 


JADZIA i HALINA: Zwróćcie sle do Ligi Ko 
biet, bardzo możliwe, że tam uzyskacie potrze 
bne informacje i pomoc. 


* * s 


CZYTELĽNICZKA Z SIERADZA: Powinna 
Pani zwrócić się do Wydziału Opieki Spo- 
łecznej, referat rodzin zastępczych. 

Rz i 

ZOSIA S; Człowiek, który przez długi 0= 
kres czasu wprowadzał Panią świadomie w 
błąd. nadużył Pani zaufania i jest jednostką 
którą powinna Pani bezwgłędnie i jak najprę- 
dzej wyeliminować ze swego życia, Rozu- 
miemy dobrze, że nie jest to łatwe i że bę- 
dzie Pani przez pewien czas cierpała — ale 
inaczej postąpić Pani nie może. Jakaż przy- 
Szłość czekałaby Panią? Ciągła niepewność, 
nieustanne podejrzenia i badanie co właściwie 
jest prawdą, a co kłamstwem! Droga Pani, 
lepiej skończyć z tym teraz radykalnie, po- 
starać się zapomnieć i zacząć myśleć więcej 
o swojej pracy i przyszłości. Dziękujemy Pa- 
ni za serdecznę słowa, proszę jeszcze napisać 
do nas. 

tat 

MARIA ZE ZDUŃSKIEJ WOLI: Lekarz 
który Panią badał musi orientować się jaka 
kuracja jest Pani potrzebna I gdzie ją można 
przeprowadzić, Jeśli jest Pani ubezpieczona 
należy starać się o skierowanie na zabieg do 
szpitala Ubezpisczalni. 

szw 

IWONKA Z WARSZAWY: Kochana Iwon- 
ko, wydaje nam się, że najlepiej zrobisz jeśli 
o całej tej sprawie opowiesz swojej Mamusi 
W każdym razie im większą rezerwą zącho- 
wasż wobec człowieka o którym wiesz fak 
niewiele i znasz go tylko bardzo jednostron- 
nie — tym dia Ciebie lepiej. Jesteś za mło- 
da, abyś umiała sama wyciaznąć odpowied- 
nie wnioski z jego zachowania. my zaś na pod 
stawie Twego listu także nie meżemy “ię do- 
kładnie zorientować jakim Twój znajomy jest 
człowiekiem. W każdym razie, nie egza tu$ 
się fi nie pozwalaj swojej wyobraźni zanadto 
nad Tobą panować. 1 jeszcze raz podkreśla- 


| my — szczerze poinformuj Rodziców o swoich 


spostrzeżeniach i wątpliwościach, wyjdzie Ci 
to tylko na dobre. 
Fa% 

KRYSTYNKA: Bardzo nas ucieszył Twój 
tak miły į serdeczny list Krystynko, dziękuje- 
my Ci bardzo za sympatię i życzenia. Gdy 
pojedziesz do domu na Święta powiedz Ma- 
musi, że opracowano już specjalną umowę O= 
mawiającą warunkj na jakich przemysł bę- 
dzie kupował len od folników. Poza tym, we 
wszystkich województwach powstaną specjal- 
ne rejony uprawy lnu i konopi. Przemysł 
włókienniczy potrzebuje surowców krajowych 
i będzie je kupował od rolników, tak że Ma- 
musia nie potrzebuje martwić się o zbyt u= 


prawianego j posiadanego lnu. 


Ogniomistrz powołał kongres kraw- zostawić w koszarach, gdyż byłoby to 


ców. Postanowiono- uszyć 


mu uni-| wbrew przepisom. 


Ale postawi się go 


form z czterech starych mundurów, z|w drugim szeregu i zakopie w ziemię! 


materiału przeznaczonego na łaty. Naj 


buty ofiarował pułkownik zużytą skórę 


Tak też zrobiono. 
Generał przeszedł przed wyprostowa* 


ze starego fartucha powozowego, a gdy | nymi szeregami baterii i nikt, poza wta 


nie starczyło, dodała pani majorowa ka- 
wał skóry niedźwiedzia, która przez 
Szereg lat służyła jej jako dywanik 
przed łóżko. 

Wiełkolud sypiał w dwóch razem ge- 
stawionych łóżkach. Dostał podwójną, 
a potem potrójną poreję chleba. Gdy 
zrobiło się chłodńo i potrzebował płasz- 
cza, litościwe baterie złożyły się na ma- 
teriał. i 

W końcu przyzwyczajono się do wiel 
kałuda i nikt już więcej w baterii ani 
w pułku nie gapił się na niego, kiedy 
przechodził przez koszarowe podwórze, 
podczas, gdy szabla pętała się koło jego 
boku, jak sztylet. 

* * 

Pewnego dnia przyszła wiadomość, że 
generał przeprowadzi inspekcję w puł- 
ku. To, co powstało, nazwać trzeba ra- 
czej wrzeniem jvylkanu. 

Na czternaście dni przed zapówie- 
dzianą inspekcją, było wszystko mniej 
więcej przygćtowane ma tydzień przed 
tym naizupe miej gotowe. Ale dopiero 
ostatniego dnia wpadło kapitanowi do 
głowy. 

— Co 
czem? 

Znaleziono wreszcie wyjście z sytua- 
cji. Wyjście po prostu genialne. Ma- 
nicz zepstsłby cały front. Nie można go 


zlobię z tym długim Mani- 


jemniczonymi, nie zauważył, że w dr 
gim rzędzie tkwi człowiek niemal da 
pasa w ziemi, w waskiej jamie kun- 
sztownie wykopanej i zamaskowanej. 
Jeżeli by jednak miało dojść do defila- 
dy to — powiedziano Maniczówi chybą 
ze trzydzieści razy — ma on skoczyć w 
krzaki, zniknąć i nie pokazywać się ca 
najmniej przez trzydzieści godzin! 

Wszystko odbyło się pięknie. Do de- 
filgady nie doszło, przynajmniej na rá- 
zie. 

Gdy generał skończył obchód szere* 
gów, rzekł: 1,0 

— Gratuluję panu, panie pułkowni- 
ku, tak pięknego pułku! A teraz niech 
pan wyda rozkaz, by pułk posunął się 
o pięć kroków naprzód! 

Pułkownik krzyknął: .„Baaaczność! 
Pięć kroków naprzód, marsz!” 

Generał stał na lewym skrzydle. Na- 
gle zobaczył jak jakiś człowiek pod- 
niósł się niespodziewanie z ziemi i za- 
czął straszliwie — jak jakaś apokalip- 
tyczna bestia — rozrastać się i wydłu- 
żać bez końca..: N 

Generałowi opadła dolna szczęka. 
I wówezas stało się to, o czym pawie- 
dzieliśmy na wstspie: 

Odważny oficer zbladł nagle 
rażenia i cichym głosem 
adiutanta: „Wody l 


z prze 
szebnał dg 


r"; 


(W. D.) Smutny jest los emigranta, który 
= miast zakasać rękawy i stanąć do pracy 
w odrodzonej ojczyźnie — niby dezerter, zbie- 
gły z posterunku, skazał się na dobrowolną tu 
łaczkę, 

Wzgardzony przez swoich. lekceważony 
przez obcych, z goryczą spożywa twardy 
chleb banicji... 

My jednak dzisiaj w piosence podamy dzie 
je pewnego uchodźcy na wesoło: 


Mieszkała w Rudzie raz Penelopa, 

Ale nie grecka „boginia” 

— Tylko krawcowa, co miała chłapa, 

Który postąpił... jak świnia. 

5 Bo gdy się wojny lala skończyły 

I po fabrykach wre praca, 
Gdy każdy wrócił do swojej miłej 
— Mąż Penelopy nie wraca... 


"Próżno na jego powrołu chwilę 

Czeka ze łzami i trwodze 

— On wciąż „angielską pije z Churchiliem 
Nie myśląc o swej niebodże. 


Wreszcie ponure włości z daleka 
List jej przynosi niewielki: 

„Już nie powrócę, a więc nie czekaj, 
Bo jesiem — mężem Angielki!" 


Hak przeczytała to Penelopa, 
Była już w mig na lotnisku, 
Gdzieś pod Londynem zdybała chłopa 
— J fest go sprało po pysku! 
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Nie ta z piosenki, lecz autentyczna 


' czarn: 


stanie sie niebawem powszechną sensacja Łodzi. — Z00 
przygotowuje liczne atrakcie dla swych bywalców 


Szereg nielada atrakcji przygotowu 
je dla swych bywalców dyrekcja ZGO 
w Łodzi. Największą z nich będzie bez 
wąlpienia czarna pantera, która już w 
ciągu nalbliższych dwóch tygodni zaa- 
k'matyzuje się na stałe w naszym : .ieś- 
cie, 

Panterę otrzynhamy z Czechosłowacji. 
Ponieważ jest to n'ebezpieczny drôve- 
znik, transporf do Łodzi odbędzie się z 
zachowaniem wszelkich środków ostroż 
ności. Do granicy pantera odb*Ti7is po- 
dróż w specjalnym wagonie. Mimo, że 
j znajdować się ona będzie w klatce, ok- 
na wagonu na wszelki wypadek zabez- 
pieczcne zostana stalowymi kratami. Od 
granicy do Łodzi dalszą swą podróż 
pantera odbędzie specjalnym samocho 
dem, jaki wyśle po nią ZOO. 

Niedługo mamy otrzymać również kil- 
ka pięknych okazów tygrysów syberyj- 
skich, lampartów śnieżnych, oraz żbików 


i rysiów. Dostarczy nam ich ZOO -«ertr 
w Moskwie. Pertraktacje w tej sprawie 
są już na ukończeniu i po ich sfinalizo- 
waniu dyrektor łódzkiego ZOO uda się 
do ZSRR po odbiór tych rzadkich cka: 
zów świata zwierzęcego. 

Łódź wzbogaci się też o małego wiel 
błąda z rodziny dromaderów. [en okaz 
nie będzie nas jednak nic kosztował. Do 
starczy nam go bezpłatnie pani droma- 
derowa, jednógarbna wielbłądzica, któ 
ra potomka spodziewa się już w połe- 
wie lipca. 

Nadzieje na powiększenie się rodzi- 
ny strusi z australijskiej rodziny „emu” 
— niestety zawiodły. 

Jak wiadomo, strusiowa zniosła 4 laj, 
z których 3 przesłano do Woli Błędowe; 
do Szkoły Związku Samopomocy !''hłop 
skiej, a trzy pozostałe umieszczono w 
inkubatorze na terenie ZOO łódzkiego. 
Dnia 20 matce minął termin, w którym 


Proces urzędników BOS-u 


Oskarżen. ne przyznaą S 


ę do wnay, składaąc nne 


zeznana, nż w śledztwe 


_ Pod przewodnictwem płk. Ochnio roz 
począł się wczoraj przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym proces 11 urzędni- 
ków Brygady Ochrony Skarbowej. 

Akt oskarżenia wymienia szereg firm 
lódzkich, skąd podsądni czerpali łapów- 
ki za zatajenie rzeczywistych obrotów, 
za sporządzanie fałszywych wniosków, 
za wykorzystywanie uprawnień i stano 
wisk, nabywając od kupców prywat 
nych, poza sumami pienieżnymi, swe- 
try, kostiumy kapielowe i mydła. 

Pierwszy zeznaje Kazimierz Tysiak. 
rewident. Nie przyznaje się do brania 
łapówek. nie przyznaje się de winy. 
Po dokonywanych kontrolach wnioski 
szły do kierownika referatu i o dal- 
szym biegu spraw — jak się tłumaczy 
— nie wiedział. 

Również i oskarżony Garnuch, księ- 
gowy - rewident, nie przyznaje się do 
winy. Twierdzi, że nie brał łapówek, 
jedynie nabył w firmie Myśliborski 2 


,— 


swetry i kostium kapielowy, za co prag 
nął zapłacić, jednak Myśliborski skłonił 
go, żeby „zostawić zapłatę na kiedy 
indziej“. 

Trzeci z kolei oskarżony, urzędnik 
BOS-u, Milewski przyznaje się tylko 
częściowo. Wziął od Schreibera, wspól 
nika firmy „Sołowiej* 150 tysięcy zło- 
tych, lecz traktował to jako pożyczkę, 
którą miał zamiar oddać. Również za 
swetry i kostium kąpielowy, wzięte w 
innym sklepie, też „miał zapłacić”, jak 
iza skrzynkę mydła, otrzymaną znowu 
gdzie indziej, 

Wyjaśnienia oskarżonych nie budzą 
wiary i są pełne sprzeczności. 


Na podkreślenie zasługuje fakt, 
niektórzy z oskarżonych posiadają śred 


młode strusie winny się wyciuć z [a]. 
Eksperyment nie udał się sztuczny 
wylęg nie nastąpił. Jak dotąd nie wiado 
mo bowiem, w jakiej temperaturze jaja 
sirusie winny być trzymane, a zresztą 
nie było dotąd jeszcze wypadku, aby 
tego rodzaju eksperyment uwieńczony 
został powodzeniem. 

Na terenie ZOO wre eneraiczna pra- 
ca. Czynione są przygotowania do se- 
zonu letniego, który oficjalnie rożpoczy 
na się w dniu 1-ym maja. 

W dniu tym publiczność oczekuie je- 
szcze jedna atrakcja. W ZOO urządzony 
zostanie parkiet taneczny, gdzie stale 
będą się odbywały popuiarne „five 
o cłocki*: przez sześć dni w tygodriu 
przy dźwiękach malocii, transmilowa- 
nych przez głośniki raciowe. zaś w nie- 
dziele i święta — przy dźwiękach orkie- 
stry. 
| Czynna będzie również kawiarnia, któ 
rej uruchomienie nastąpi już z dniem. 
1-ym kwietnia. 

Aleje ogrodu. zoologicznego dopro- 
wadzono już do porządku. Zużyto na ten 
ce! około 120 wagonów żużlu. Cały teren 
ZOO zostanie niebawem skanalizowany 
i wydrenowany, gdyż wilgoć bardzo 
szkodzj zwierzętom, zwłaszcza tym, któ- 
re przybyły do nas z krajów o podzwrot 
nikawym klimacie. 

szystkie zwierzęta | ptaki dobrze 
spędziły zimę, która zresztą była bardzo 
łagodna. W ciągu tych kilku miesięcy za 
szły poważne zmiany w niektórych ro- 
dzinach czworonogów. Nikt z pewnoś- 
cią nie pozna dziś małych Iwiatek, któ- 
re przyszły na świat w zeszłym roku. 

Z dwóch małych kociąt wyrosły pięk- 
ne okazy Iwów, które już dziś na pewno 
nie dałyby się wziąć na ręce... 

Zwierzęta są na ogół spokojne I nie 
sprawiają specjalnego kłopotu perso- 
nelowi ZOO. Tragedia jest tylko z bara- 


że| (em, który jak się okazuje stał się naj- 


bardziej niebezpiecznym lokatorem: — 


nie, a nawet wyższe wykształcenie, a|bez przerwy atakuje ludzi i korzystając 


więc jako ludzie inteligentni 


zdawali|z większej niż inne zwierzęta swobody 


sobie sprawę z rozmiaru przestępstw, | — poturbował poważnie kilku członków 


jakich się dopuszezali. 


personelu. 


(s) 
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Oto Helena Ołęcka podeszła do stoli-1 ROZDZIAŁ DWUDZIESTY DRUGI]. 


ka, przy którym pił piwo radca Koenig 
i zatrzymała się przy nim. 
Była śmiertelnie blada. 


Obserwując ją z daleka Gross nie do- 
słyszał naturalnie jej słów, zauważył 
jednak najwyrażniej, że twarz polizei- 
rata rozjaśniła się nagle najbardziej ra- 
dosnym uśmiechem. 

Oficer policji odstawił szybko kufel, 
bardzo poufale chwycił kelnerkę za rę- 
kę i szepnął coś do niej z przedziwnie 
rozanieloną miną... 

— Radta ma idee - fixe na punkcie 
tej dziewczyny! — sumuje ex-leldfebel 
swoje spostrzeżenia. — Poco więc mam 
ją zrażać do siebie? Dyscyplina dyscy- 
pliną, przepisy przepisami, ja jednak 
muszę pamiętać, że ona jeśli zechcę, 
może mi kiedyś ząszkodzić! 

I uśmiechnął się z pochlebczą życzii- 
wością do Heleny. kiedy ta mijała go, 
idąc po chwili w stronę bufetu po nowe 
zamówienia... 


"Skończyły się jej walki i rozterki. 
Zrozumiała, że kocha Zbigniewa tak 
bardzo, że aby go ratować, nie cofnie się 
przed niczym. 

Przed chwilą powiedziała Konigowi, 
że kapituluje, że zgadza się na jego wa- 
runki. 

— W takim razie przyjdziesz do mnie 
dziś, po skończeniu pracy! — zadecydo- 
wał. 

— Dobrze! — skinęła głową. A teraz 
automatycznie przesuwa się pomiędzy 
swoim rewirem, a bufetem i, apatycz- 
na, zrezygnowana, czeka na dopełnienie 
się swojego losu... 

Nie chce już filozofować ani zastana- 
wiać się nad tym. czy postępuje dobrze, 
czy źle. Wie tylko jedno: że naresz- 
cie znalazła możność aby ratować uko- 
chanego — a nie ma takiej ceny, której! 
by nie zapłeciła za jego życie! 

W barze jest dz'-'"i jeszcze więcej 
gości, niż zazwyczaj. Białoczarne kel- 


nerki przelatują między stolikami, pil-!ła przechodząca 


ne i usłużne, ale nie wiadomo dlaczego 
raz wraz tworzy się zator, to przy bu- 
fecie ‚to przy kuchni. 

Z dezaprobatą spoglądają na to wszy- 
stko widzące oczy brodatego Hansa Wel 
nera. a Fryderyk Gross zapowiada, że 
dziś w nocy zrobi dla opieszałych karne 
ćwiczenie. 

Czyżby los miał jej przyjść z pomocą 
i pokrzyżować chciał zbyt może pohop- 
ne postanowienie? Ołęcka pogodziła. się 
już ze swoim przeznaczeniem, jednakże 
rozkąz zarządzającego nie zasmucił jej. 

Przynosi nowy kufel piwa wiecznie 
spragnionemu polizeiratowi i komuni- 
kuje mu, że z tych, a z tych powodów 
nie bedzie dziś po pracy wolna! 

Radca nie ma zamiaru mieszać się w 
wewnętrzne sprawy dancing-baru. Jeśli 
Fryderyk Gross uważa to za stosowne, 
niech sobie ćwiczy kelnerki, chociażby 
do samego rana, on nie pozwoli jednak, 
żeby rozkazem tym objęta została rów 
nież jego wybranka! 

Z ważną miną podchodzi do kasy i 
mówi do Welnera, nawet nie patrząc na 
stojącego obok Grossa: 

— Proszę nie zatrzywnywać dzisiaj He 
leny! Ta dziewczyna pójdzie ze mną! 

— Rozkaz, panie radco! — po wojsko- 
wemu uderza obcasem o obcas Fryde- 
ryk Gross, a Hans Welner przymyka 
tylko lewe oko i, rozbawiony, gładzi po- 
woli swoją długą brodę.s: 

Bardzo mało dyskretni są wszyscy ci 
trzej panowie!.. Ich rozmowę dosłysza* 


obok Maria Jabłkow- 
ska. Kelnerka z rewiru drugiego rzuca 
kontrmarkę i przygryza usta. 


— Ładne historie wyprawia ta Oięcu 
ka! I któżby przypuszczał!.., 


A kwadrans potem wszystkie pracu- 
jące w barze dziewczęta spoglądają ja- 
koś dziwnie na Helenę i mijają ją w 
złowrogiem milczeniu — ona jednak, 
zagubiona w swojej martwej tępocie i 
rezygnacji, nawet nie dostrzega ich spoj 
rzeń. 


Kiedy potem weszła do szatni, by się 
przebrać, koleżanki na jej widok umil- 
kły. Nikt jej nie zatrzymuje, nikt nie 
żegna: jak gdyby była trędowatą. 


Ona nawet i teraz nie zauważa tej nie 
przyjaznej demonstracji. 


Milcząc wyślizgneła się na ulicę. A 
tam, w mroku ciemnej półjesiennej, 
półzimnej nocy, czeka na nią — (po” 
dobny do szatana z naiwno-strasznej 
bajki) Karl Koenig. Twarzy jego nie 
widać, ale za to wyraźnie gorzeją w złej 
ciemności trzy ogniste światełka: jego 
oczy i koniec żarzącego się cygara.. 


„(Gdzie są 'te ciepłe, letnie wieczory, 
kiedy w blasku księżyca, który feerią 
swoich |lśnień i blasków przemienił 
świat w srebrną bajkę, czekał na nią 


na dalekiej ulicy ktoś inny: ten najmil- 
szy, najdroższy! O przypomnienia naj- 
droższych chwil, które odeszły! 
łosny smutku wspominania!)”... 


(OD. c. nJ 


O ża- 


WACEK: — Obywatele, pomyłka! Za- 
miast Wicka daliście innego... 

SANITARIUSZ: Pokażę 
wszystkich, jakich mamy... 


panu 


Wytery w fabrykach 
outywają sie rrzy wielkiej frekv encii 
głosniacych 

Wybory do Rad Zakładowych odby- 
wają się nadal przy wielkiej frekwen- 
cji głosujących. 

Jak dotąd przeprowadzono je na te- 
renie 20 zakładów włókienniczych w 
Łodzi. Wybory odbyły się również w 
fabrykach włókienniczych w Zgierzu, 
Ozorkowie i Aleksandrowie. 

Zaimtefesowanie wyborami jest. duże, 
frekwencja głosujących przekracza 
95 proc. 

Jak nas informuje Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Włókniarzy — do czerwca rb. 
„wybory do Rad Zakładowych bedą za- 
kończone w całym przemyśle włókień- 
niczym. 


Godz ny urzętńowania 
w Ubezniecza!ni Społeczne! 


Ubezpieczalnia Społeczna ustaliła już 
godziny urzędowania w związku z nad- 
chodzacymi świętami. 

W Wielki Piątek praca we wszy- 
stkich wydziałach, ambulatoriach i za- 
kładach zakończona zostanie o godz. 
R zaś w Wiełką Sobotę — o godz. 

2-ej. 

Apteki Tbezpieczalni w obydwa dni 
czynne bedą do wykonania bieżącej pra 
cy, nie zostaną jednak zamknięte 
przed „godz. 5-tą po południu. 

Lekarze Ubezpieczalni załatwiać będa 
wizyty do obłożnie chorych, zgłoszone 
przed godz. 12-tą. 

W obydwa dni świąt wszystkie agen- 
dy Ubezpieczalni nie beda czynne za 
wyjątkiem Pogotowia, które będzie pra 
cowało bez przerwy. (t) 


u a 

Weiowniczy kucharz 

nvarzny za be'e ccznią 

Z prawdziwą satysfakcją notujemy 
wiadomość, że interwencja nasza w spra 
wie kucharza, który zamiast uczyć, bił 
powierzonych jego pieczy uczniów — 
odniosła pełny sukces. 

Chodziło o Mariana Wzwrzyniaka, 
sierotę, którego ojciec zginął w obronie 
Westerplatte a matka została zamordo- 
wana przez Niemców. Chłopiec został 
skierowany do jednego z zakładów gas- 
tronomicznych, gdzie jeden z kucharzy 
„zaopiekował * się nim w taki sposób, 
że chłopiec musiał udać się do lekarza 
po pomoc. 

Związek Zawodowy zawiesił na mie- 
siąc wojowniczego kucharza i jego ko- 
lege, który mu bomagał w maltretowa- 
niu chłopca. W ciągu tego miesiąca 
obaj kucharze nie będa pracowali, a je- 
żeli wypadki tego rodzaju powtórzyły- 
by sie — zostana raz na zawsze skreśle- 
ni z listy członków organizacji zawodo- 
wej. (k) 


Wypadek przy nrecy 


W fabryce waty „Zdrowie“ przy ul. 
Konstantynowskiej 28 wydarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek przy pracy. Uległ 
jemu 38-letni Józef Gałecki (Wilso- 
na 31). 

Maszyna urwała mu prawą rękę. W 
stanie ciężkim przewiózł lekarz ranne- 
go do szpitala „Betleem“, (i) 


SANITARIUSZ: — Kto z was jest 
Wickiem — ręka do góry!... 
WACEK: — Nikt nie podniósł! No to 


gdzież jest Wicek? 


Jaką pogodę przyniosą nam nadchodzące Święta? — Wyjeżdżając 


m EXPRESS ILUSTA 
GODY WICKA 


i WA 


WACEK: 


— Co ja mam z tym dryb- 
lasem! Uszkodzili go na meczu i jeszcze 


do tego zginął jak kafnfora! Co tu ro- 


bić? 


CKA 


WACEK: — Jesteś? A ja cię szukam 
po całym mieście!... 

WICEK: — Zaraz wróciłem, tylko mi 
łeb obwiązali! 


z mizsła należy zabrać ze soba... parasol i Kalosze 


„Oficjalna wiosna kalendarzowa roz 


poczeła się w ubiegłą niedzielę. W dniu|nie tak samo długi. jak noc. 
tym słońce, które ogrzewało półkulę pojdni będa 


Dzień w ubiegłą niedzielę był dokład 
Obecnie 
corąz dłuższe, 


stawały się 


łudniową, „przeszło“ przez równik, aby| Trwać to będzie do 21 czerwca, po któ- 


coraz intensywniej 
promieniami. 


darzyć nas swymi| rym to dniu znowu zacznie przybywać 


necy.. 


Przed poborem — na badanie 


Manifesiacy ne zebrania, poświęcone „Służbie Polsce" 


W Łodzi i na terenie województwa 
odbyło się w ubiegłą niedzielę 340 wie- 
ców i zebrań, poświęconych „Służbie 
Polsce". Udział wzięło w nich ponad 
53.000 osób, w tym dwie trzecie mło- 
dzieży. 

Po ożywionych dyskusjach przyjęte 
zostały masowo rezolucje, w których 
zebrani wyrażają swój entuzjazm i za- 
dowolenie z powodu powołania do ży- 
cia Powszechnej Organizacji p. n. 
„Służba Polsce*, wyrażając przekona- 
nie, że brygady młodzieży przyczynią 
się wydatnie do szybkiej odbudowy 
kraju. 


Pobór do brygad „Służby Polsce“ 
rozpoczyna się w dniu 3 kwietnia. W: 
związku z tym wszyscy poborowi, któ- 
rzy otrzymali wezwania do- stawienia 
się na komisje, winni uprzednio zgłosić 
się do Centralnej Poradni Przeciwgru- 
źliczej przy ul. Moniuszki 7—9, celem 
poddania się prześwietleniu promienia- 
mi Roentgena. 

Młodzież dotknieta chorobami płuc- 
nymi zostanie wyeliminowana z pobo- 


dniu 21 marca o godz. 8-ej rano i będą 
się odbywały codziennie według alfabe 
tycznego porządku aż do dnia 7 kwief- 


nia. (k) 


OD 1-GO KWIETNIA 


zaczyna obowiazyweć obniżony cennik 


w zakładach fryzjerskich 


ru. Prześwietlenia rozpoczęły się w 


Od 1-go stycznia przybyło już 4 go- 
dziny i 30 minut dnią. 

Oto dane astronomiczne. Ludzi bar- 
dziej jednak interesuje — jaką pogodę 
przyniosą nam najbliższe dni, czy świę” 
ta Wielkiejnocy bedą słoneczne, czy też 
padać będzie deszcz, ewentualnie Śnieg. 

Niespodzianki nie są wykluczone. 
Praktyka uczy bowiem, że jeżeli cho- 
dzi o tę dziedzinę nie ma żadnych 
„pewników”, 3 

Problem ten najbardziej interesuje 
tych łodzian, którzy wybierają się na 
Świeta nad morze, na Dolny Śląsk, czy 
nawet do Warszawy w odwiedziny do 
swych krewnych i znajomych. 

Niestety pogody nie można przewi- 
dzieć na dłuższy okres czasu. Na naj- 
bliższe zaś dni stacje meteorologiczne 
przewidują chłody, dni mgliste i desz- 
czowe. nocne przymrozki, wiatry a na- 
wet... trochę Śniegu. 

Zamiast więc letnich płaszczyków, na 
leżałoby rdczej zabrać ze sobą... para- 
sole i kalosze. 


Według kalendarza zimę już defi- 
nitywnie mamy za sobą. Wartoby więc 
zrobić maleńki „bilans“. Okazuje się. 
że na przestrzeni ostatnich 170 lat tak 
łagodnych zim, jak ubiegła. mieliśmy 
zaledwie dwanaście. Niewiele brakowa- 
ło, aby zima ta przeszła do historii jako 
„rekordowa”. Na przeszkodzie do osiąg 


Nowe ceny w zakładach fryzjerskich | Ceny dotychczasowe, z niinimałnymi | nięcia tego rekórdu stanęły silne przy- 


zaczną obowiązywać w Łodzi z dniem 
l-ym kwietnia rb. 

Nie jest to bynajmniej żart „prima- 
aprilisowy', lecz bardzo miła niespo- 
dzianka, gdyż w poszczególnych zakła- 
dach ceny za zabiegi frvzjerskie zosta- 
ną od tego dnia poważnie obniżone. 

Dotąd obowiązuje w Łodzi tylko 
jeden cennik dla wszystkich przedsię“ 
biorstw. Od l-go kwietnia każdy z za- 
kładów zaliczony zostanie do oddzielnej 
kategorii, których ogółem ustalono trzy 
dla naszego miasta. 


Z siekierą na matke. 


w zakładach I kategorii, skupionych na 
ul Piotrkowskiej, Południowej. An- 
drzeja i na innych ulicach śródmieścia. 
Natomiast w zakładach położanych na 
dalszych ulicach będziemy płacili zna- 
cznie mniej za poszczególne zabiegi. 
i tak w zakładach Il-ej kategórii gołe-, 


odchyłeniami, obowiązywać będą tylko! 
| 


| nie bedzie kosztowało 40 zł., strzyżenie 


65 zł., ondulacja żelazkowa 220 zł. itd. 
W przedsiębiorstwach IIl-ej kat. gole=| 
nie będzie kosztowało 35 zł., strzyżen'e 
55 zł., ondułacja żelazkowa 200 zł. (t) 


Í 


Neroczytalny wyhryk pijanego 


W mieszkaniu ob. Dubisza przy ul 
Edwarda 5 odbywała się zabawa, w 
której brało udział większe grono gości. 
Nagle otworzyły się drzwi i na progu 
stanął szwagier gospodarza Jerzy Kra- 
kowiak, zamieszkały w tymże domu, 
uzhrojony w wielką siekierę. 

Krakowiak był pijany. Wśród gości 
powstała panika. Awanturnik, wyma- 
chujac siekierą, skoczył w kierunku 
swej matki, która wybiegła na schody, 
a stąd na ulica przeraźliwie wzywając 


I pomocy. 


Pijak gonił swą matkę przez kilka 
minut. Dopiero przy pomocy milicjan- 
ta udało się go obezwładnić i sprowa- 
dzić do komisariatu. 


n 


Wczoraj Krakowiak stanął przed Są- | SE? í 
Smutnej. 


dem Starościńskim, który za wywoła 
nie awantury w stanie nietrzeźwym ij 
zakłócenie spokoju publicznego skazał | 
opoja na 2 
aresztu. 


mrozki w drugiej połowie lutego, trwa 
jące w Łodzi od 9-go lutego do końca 
tego miesiąca. 

Osiąsnęliśmy za to niewątpliwy suk- 
ces jeśli chodzi*o długość okresu bez- 
mroźnego. Trwał on od 24 grudnia do 
tl-go stycznia i do 23-go stycznia do 
9-go lutego tj. łącznie 33 dni, czyli jed- 
ną trzecią całego okresu zimowego. 

Tyle co się tyczy minionej zimy. 
Obecnie wszyscy myślą już o wiośnie, 
mając niepłonną nadzieję, że będzje dla 
nas bardziej wyroziimiała  zsyłając 
upragnione ciepło i słońce... (k) 
MAWODAMIANAMMIMWATANUTAYOMMOWWONH AWA E 


s 
łowy cmantarz 
zestone nehawem ugorządtowany 
Zarząd Miejski postanowił  przystą- 
pić dp urządzenia i uporządkowania no- 
cmentarza na Dołach przy ul. 
Jest to cmentarz komunalny. 
Urządzony zostanie on według najno- 
wocześniejszych wymagań architektury 


E logrodniczej. Wczesńą wiosną podjęte zo 
tygodnie bezwzględnego ; staną roboty ziemne, niwelacyjne. Po 
ich zakończeniu przystąpi się do zasą* 


Oto, do czego.orowadzi nadużywanie dzenia drzew przyszłych alei cmentar< 


alkoholu. (s) 


| nych. 


OTARD WORA OO OOO O YO ON WoW OW O dj 


*urestowenie 


Wczoraj a został omyłkowo wy- 
nik meczu ligowego Warta — AKS. 
Mecz ten wygrała Warła w stosunku 
4:3 (1:1), a nie AKS, ca niniejszym pro- 
stujemy. 


s g ty a 
nEw ee MSTzem 
tenisa stołowepo w klasie B 

Podajemy dalsze wyniki uzyskane w teni- 
sle stołowym w mistrzostwach łódzkiej kl. B, 

Filmowice — Budowlani 9—0, I II Borun- 
ta — I H Energia 9—0 v. o. (81). 

HRS — Pocztowiec 1—2, I H Tramwaja- 
rzy — Iii TŪR-L 7—2 (5—4). 

Filmowiece — Gwiazdą 8—9, Filmowiec tym 
samym zdobył mistrzostwo KL B i będzie 
walczył o moralny tytuł mistrza z HI Ejek- 
trownią 1 KS Pilica — Tomaszów-Mazow. 

T U BKS — FH Budowłani 9—0 (9—0) v. o. 
Pocztowiec — Tramwajarzy 5 — 4. 


Kufce harcerskia 
w mistrzostwach siatkówki i koszykówki 


W odbytych w Łowiczu Mistrzostwach 
Łódzkiej Chorągwi Harcerzy w siatkówce 


1 koszykówce wzięły udria! Reprezenta- 
cje Rufców z KOLUSZEK, SKIERNIE- 
WIC, ŁASKU, TOMASZOWA, PABIANIC, 


ŁOWICZA, ZGIERZA, oraz wie drużyny z 
ŁODZI reprezentujące Śródmieście i Widzew. 

Po spotkaniach eliminacyjnych do finału 
zakwałiłikowały się zespoły w siatkówce: 
Koluszki, Pabianice i Łódź-Śródmieście, a w 
koszykówce: Zgierz Łódź-Śródmieście, 

Wyniki finałowych spotkań dały następują 
ce wyniki: w. siatkówce Pahianice — Ko- 
Inszki 2:0, Śródmieście — Koluszki 2:0, Śród- 
mieście — Pabianice 2:0. 

W . koszykówce w finałowym spotkaniu 
Łódź-Śródmieście pokonała Zgierz w stosun- 
ku 38:20, 


Na podstawie tych wyników Mistrzem Cho 
rągwi na rok 1947-48 został w siatkówce i kū- 
szykówce Hufiec Łódź — Śródmieście, dal- 
sze miejsca zajęli w siatkówce Pabianice i Ko 
luszki, a w koszykówee Zgierz i Łowicz. 

Na podkreślenie zasługuje wzorowa orga- 
nizaeja i sportowa atmosfera jaka cerhawała 
zawody oraz wysoki poziom spotkań. 


Jaki bedzie skład 
reprezentaci! wojskowej w bots e 
W dniu 24 bm. o godz. 19,09 odbędzie się 
w sali Teatru Popularnego spotkanie pięściar 
skie między drużyną Ofic. Szkoły Poalit.-Wych. 
a WKS „Błyskąwica”* mające na celu wylo- 
nienie reprezćntacyjnej drużyny Garnizonu 
Łódzkiego. 

Drużyna WKS „Biyskawica” reprezentuje 
jedn. wojsk. stacjonujące w województwie 
łódzkim, 


LA 
Kalendarzyk spotkań 
w koszykówce o m's'rzostwa ki. B 

W bieżącym tygodniu odbędą się następu- 
jące spotkania w koszykówce o mistrzostwo 
RL B“ Łódzkiego Okregn: 

Sala TUR w Holenowie wtorek, 23 marca 
Kosz. męska godz. 17 Zryw: Zjednoczone 2 
środa, 24 marca kosz. żeńska godz. 17 TUR 2: 
Zryw 2. 

Sala YMCA w środe, dnia 24 marca w ko- 
szykówce męskiej grają o godz, 20,15 PRS (Pa 
bianice): HKS 2, a o godz. 21.15 Zryw: ŁRS2, 


Z życia DKS 


Dnia 24 bm. (środa) o godz. 18,00 w lo- 
kalu własnym pzy ul, Nawrot 73-73 odbe- 
dzie się Ogólne Zebranie w szyślikich człon- 
ków sekcji tenisa stałowego, 

Ze względu na ważność obrad 
wszystkich członków obowłiazkowa. 


l Wysiawa fotografii 
 ntwaria w sali Kominkowei VEGA 


i W życiu kulturalnym powojennej Łodzi nie 
Wo ośrodka działającego na polu fotografi- 
Ki Lukę ta wypełniło powstanie klubu Mi- 
łómików Fotografii Polskiej YMCA w Łodzi. 

"Jedną z pierwszych imprez klubu jest wy- 
slawa fotograficzna dorobku artystycznego 
jego członków. Wystawa ta jast urządzona w 
Sak Kominkowej YMCA nl Moniuszki 4 a 
otwarta od 23 bm. do 4 kwietnia w godzinach 
od 10 da 20-ej. 


obecność 


Mistrzostwa Pelski to nie próbne turne'e. — Słuszne stanowisko zarządu Polskiego 
Zwiazku Bokserskiego wrhec żądań kapitana sportowego 


-= kapitan sportowy PZB podał kapin wysunął 
się do dymisji i, co ważniejsza, dymisja 


Jakie są powody ustąpienia kapitana 
związkowego? 
Oto w związku ze zbliżającymi się 


projekt, ażeby dodat: | 1 
kowo dopuszczono do nich pięściarzy, 
jego zdaniem najlepszych i to takich, 
którzy w mistrzostwach okręgowych 
nie startowali, względnie też nie udało 
im się zdobyć mistrzostwa. Na liście tej 


Zakopane służy szermierzom 


Cenne zwyciestwo nad Czechosłowacją i puchar 
im. R. Kantora nagrodą za prate 


Mecz szermierczy Polska — Czechosłowa- 
oja zakpńczył się pełnym sukcesem szermie 
rzy Polski, którzy wygrali wszystkie konku- 


rencje, a więc floret żeński, szablę į szpadę. | N%iepsz32 czeską florecistką okazała się SE- 


Końcowy wynik zawodów można punktować 
3:0 dla Polaków, ale jeśli cenne jest zwycię- 
stwo florecistek. to bez wątpienia duże wię- 
kszy ciężar gatunkowy ma dla nas zwycię- 
stwo w szabł i szpadzie. 

Szermierze są pierwszymi sportowcami Pol 
ski, którzy po wielu naszych porażkach w in- 
nych gałęziach sportu pokonali reprezentan- 
tów Czechosłowacji. Niewątpliwie, jest to za- 
sługą trenera mjr. Kevey'a który potrafił pod 
nieść pozięm szermierki u nas i postawił so- 
bie za zadanie w dalszym ciągu windować 
ią w góre. 

Trzeha pamiętać, że Czesi przystąniii da 
zawodów dobrze przygotowani, bowiem ad 
dłuższego już czasu. ćwicząc pod okiem ferht- 
mistrzów węgierskich, mrślą o Olimpiadzie, 
W tych warunkach zwycięstwo nasze nabie- 
ra specjalnej wartości, 

We fiorecie barwy Polski reprezentowały: 


Światek pięściarski ma swoją „sen-|indywidualnymi mistrzostwami Polski, 
sację” 
ta została przyjęta. 


KARWICKI Z wsizłkiem Fokła WSZYSCY MA 


KRA. KUBIENIÓWNA, przy czym najlepiej spi 
sały się MARKOWSKA i NAWROCKA odna- 
cząc po 3 zwycięstwa, przy jednej porażce. 


DIVA, którą nie przegrała ani jednej wałki. 
dest to naprawdę wysoka klasa europejska. 
Wynik 10:6 dla POLSKI. 

W szpadzie drużyna Polski wystąpiła w 
składzie: FOKT, ZACZYK. NAWROCKI i 
ją po trze zwycięstwa, Wynik 11:5 dla POL- 
SKI. 

W szabli wreszcie odnięśliśmy trzeci suk- 
ces bijąc Czechów 10:6. Drużyna nasza wy- 
stąpiła w składzie: ZACZYK, SOBIK, FOXT 
i WÓJCIK. Najlepiej spisał się ZACZYK, 
zdobywając cztery punkty, natomiast WÓJ- 
CIK odniósł tylko jedno zwycięstwo. 

Zwycięska drużyna Polski zdabsła nagro- 
dg im. ROMANA KANTORA. Zawody od- 
byłe się w Zakopanem i wywołały tak wielkie 
zainteresowanie, że sala nie mogla pomieścić 
widzów. Czesi projektowali rozegranie w Pol- 
sce drugiego meczn w Krakowie, lub Łodzi, 
ale spotkania te z różnych powodów nie do- 


MARKOWSKA, SZREJDEROWA, NAWROC- | chodzą do skutku. 


Dwa mecze Nusle w Łodzi 


lutro Czesi grają z ŁKS, a w czwartek z Widzewem 


W najbliższą środę i czwartek ujrzy- 
my w Łodzi znaną z licznych występów 
w Polsce czeską drużynę piłkarską SK. 
Nusle. Piłkarze czescy wystąpią nie 
tylko w Łodzi , lecz i w innych więk- 
szych miastach, gdyż mają cały szereg 
kontraktów z ligowymi klubami i za- 
bawią u nas dò 4 kwietnia. 

Przyjazd Nusłe do Polski to tournee 
ha wiekszą skalę. W środę Czesi ma- 
ją w Łodzi mecz z ŁKS, w czwartek dn. 
25 bm. grają z Widzewem, potem jadą 
do Warszawy na dwa mecze z Legią i 
Polonia w dniach Świąt Wielkiej Nacy. 

31 marca Nusle gościć będzie w Be- 
dzinie, dokąd sprowadza ich Sarmacja. 
Wreszcie ostatnie dwa mecze “Nusle ro- dzewem. To- 


zegra w Krakowie 3 i 4 kwietnia z Cra- 
cóovią i Wisła. W sumie Czesi roze- 
grają 7 meczów. 

Mecz Nusle — EKS odbędzie się na 
stadionie ŁKS o godz. 16.15. Występ za- 
granicznego zespołu wywołał zrozumia 
łę zainteresowanie, zwłaszcza, że w 
szeregach ŁKS ujtzymy kilku nowych 
graczy, kiórzy zostali już przez okręg 
dla klubu potwierdzeni, a jeśli nie ma- 
ją prawa brać udziału w zawodach mis- 
trzowskich to z tego powodu, że ocze- 
kują potwierdzenia z PZPN. Na meczu 
z Nusle zagra, między innymi, również 
Patkolo, W czwartek Nusle gra w Ło- 
dzi swój drugi mecz, tym razem z Wi- 
dzewemt. 


MKS pokonał Warte 9:7 


sięgając po tytuł wieemistrza Pelski w koksie 


Mecz pięściarski o drużynowe 
trzostwo Polski 


mis- 


w boksie MKS —|je się, zapewnił 


Zwycięstwem tym Milicyjny K.S. zda 
sobie tytuł wicemi- 


WARTA odbyty w Poznaniu pr”yniósł| strza Polski. Obecnie MKS figuruje w 


s. 


zwycięstwo drużyn” 
Trzeba zaznaczyć, 
kty w wadze półci 
kowerem. Częściow 
gościom Warta w w 
zabrakło Sobczaka. 
zdobyli LIDRE, re 
SKIM I SZYMAŃS 
kty pokonał GIGNA!. 


PO RA: 


POCZTA 
sda BEZES 


Cenë kartki 
Do nabycia 


arty 


JA 


UŃ- LICYJNY K.S. — 4 pkt. 28: 36 
un- |3) WARTA 2 pkt. 21:237 zwyc. i 4) TE- 


pocztowym 12 złotych. 
urzędach i agencjach pocztowych. 


» 8:7. | tabeli na drugim miejscu, a do rozegra- 
pun-|nia pozostały mu jeszcze spotkania z 
wal-| Tęczą w Łodzii Wartą w Gdańsku. Wal 
t sięj ka o trzecie miejsce toczy się pomiędzy 
o tu| Wartą i Tęczą. Oto tabela: 


pkt. 58:22 zwyc. 2) MI- 
zwyc: 


1 EKS — 7 


CZA — 1 pkt. 21; A zwyc. 


WSZY! i 


ek oł okolicznościowe 
sczeń wiełkenocnych 


32960 


— PGL or a 
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Sad między innymi nazwiska 
kilku bokserów łódzkich. 

Ale zarząd PZB. sprzeciwił się temu. 
Uchwałę powzięto, co trzeba podkre- 
Ślić, jednogłośnie. W gronie tych ludzi 
nie znalazł się nikt, ktoby “podzielał 
opinię wnioskodawcy. 

Zarząd wyszedł z założenia. iż tego 
rodzaju dada może stworzyć nie- 
bezpieczny precedens na przyszłość, po 
nieważ zawodnicy, licząc że zostaną do- 
datłkowo dopuszczeni do mistrzostw Pol 
ski, tym bardziej nie startowaliky w 

mistrzostwach okręgowych. 

Motywowanie tego wniosku — czy- 
niące wyłom w dotychczasowych prze- 
pisach — przy gotowaniami olimpijski- 
mi jest zbyt słabym argumentem ażeby 
mógł kogoś trzeżwo patrzącege na te 
rzeczy przekonać. To też stanowisku za- 

jętemu przez zarząd PZB musimy przy- 
znać CAŁKOWITĄ RACJE,” bowiem 
zbyt często jesteśmy w ostatnich latach 
świadkami karygodnego wprost lekce- 
ważenia mistrzestw okręgowych przez 

kluby i zawodników przez co mistczo- 
stwa takie, zamiast być jedną z najpo- 
ważniejszych imprez okręgu spadają do 
roli podrzędnych zawodów, ledwie że 
tolerowanych. y 

Jeśli dzisiaj zarząd PZB nie zgodzil 
sie ńa propozycję swego kapitana spor- 
towego postąpił naszym zdaniem słusz- 
nie, ale nie powinien do tega się ogra- 
niczyć. Zdzniem naszym. paragraf prze 
pisów mówiący o tym. któremu z pię- 
ściarzy przysługuje prawo startu w mis 
trzostwach Polski powinien być raczej 
zaostrzony i to w tym kierunku, ażeby 
do mistrzostw dopuszczani byli tylko 
mistrzowie okręgów, względnie posiada 
cze tytułu mistrza Polski, o ile na rów- 
ni z innymi zawodnikami brali udział w 
mistrzostwach okręgowych nie ograni- 
czając się, jak to dotychczas ma miej- 
sce, do jednej tylko walki. Wyjątek 
można zrobić dla tych, którzy z przy” 
czyn od siebie niezależnych nie mogli 
brać udziału w mistrzostwach okręgu, 
przy czym takie okoliczności musiałyby 
być poświadczone przez lekarza związ- 
kowego, klub i dany okręg. 

Tylko wtedy mistrzostwa okręgowe 
nabiorą znaczenia i przywrócona im z0- 
stanie miniona świetność, a w mistrzo- 
stwach Polski startować będą rzeczywi- 
ście najlepsi polscy bokserzy. 

Poza tym PZB. słusznie zbagatelizo- 
wał argument kapitana sportowego, 
twierdząc, że dość jeszcze będziemy 
mieli turniejów, zawodów i obozów 
kondycyjnych. na których można do- 
konać przeglądu sił. 

Przyjmując rezygnację kapitana spor 
towego postanowiono jednocześnie, że 
jego obowiązki pełnić będzie zarząd 
PZB. Nie sądzimy, ażeby boks polski 
na tym coś stracił. 
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że istnieje taki krem, co nadaje 
cerzę delikatność płatka róży, 
czyniąc ją elastyczną, miękką i 
matową, — Że istnieje taki pu- 
der, którego nie widać na twa- 
rzy; a ujawnią się w wyglądzie, 
nadając twarzy niezrównany u- 


rok, Kronem tym i pudrem jest 
matowy krem „Anida* i puder 
„Anida. 
z 
A 

gó [= uż e >> 
gE aers N 
t9 


Str 6 


EXPRESS FLUSTR 


CRT, ” 


| POWSZECHNY DOM TOWAROWY misrwowe ~ 


LODŽ, PIOTRKOWSKA 60/62 i 


Na święła polecamy do ciast świeżą MAARGARYNĘ w dowolnej ilości 


PIWA 


JASNE — PORTERY — SŁODOWE 


Państwowych Browarów 


OKOCIM, ŻYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
ŁÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK, ych 


Wa okres świąteczne 


doskonale 


ARTYKUŁY: 


SPOŻYWCZE, MONOPOLOWE, WŁÓKIENNICZE, KONFEKCJA, OBUWIE, 
GALANTERIA, KOSMETYKA, SZKŁO i PORCELANA, ARTYKUŁY GOSPO- 
DARSTWA DOMOWEGO, MATERIAŁY PIŚMIENNE. 


ZABAWKI i GALANTERIA SKORZANA 


pole ca 


PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY 


294k 
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=== OGLOSZENIA DROBNE w 


Lekarze 


DR KOWALSKI Ana- 
tnl. Specjalista skórno 
weneryczne, Piotrkow 
Eka 175 kola Głównej 
2 — 3. 32492 
Dr. Med. SIENKO Ksa 
wery, specjalista skór 
no-wenervyczne. Kiliń- 
skiego 132; 12 — 141 
1A — R 134k 
Di. MIRSKI akuszeris 
choroby kobiece. Ze- 
romskiego 37, tel 
257-923 11k 
Dr FALKOWSKI — 
chirurz-urolog spocja- 
lista nerek, pacherzą. 
dróg moczowych. Pio- 
trkowska 159, 4 — 6 
2240: 
DR RÓŻYCKI specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii przeprowa- 
dził sie. Obeenie: Pio 
frkowska 33, przyimu 
je: 2 — 6. 2331k 
Dr. SRONIECZRA — 
łekarz Szpitala „Ko- 
chanówka”. Choroby 
nerwowe. Piotrkow- 
ska 16., tel: 278-43 
Elektrowstrzasw 33070 
Dr HEYKO - PORER 
SKI Jan, choroby skór 
nóa-wenerrczne. Brzeź 
na 6 tel. 158-19 3—7 
2345k 
Dr. PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, e- 
lektrowstrząsy, 3 — 5. 
Zawadzka 8 1212]e 
Dr. RORECKI choro- 
by żołądka. kiszek, 
wątroby.  Narutowi- 
cza 35. tel 708-090 
Dr. LIBO AŁERSAN- 
DER choroby uszu, 
gardła, nosa. 8 — 10 
4 — 6 Daszyńskiego 
B tel- 101-50 12145 
Dr JERZY ŁUSZAIK- 
WICZ. Kobiece Legio 
nów 3 — God 9 — II 
= je =g 24782 
DR DR DOLIŃSRA, Cko- 
roby dzieci. Narutowi 
cza 6, tel. 2038-76 
9396: 
Dr. PIWECKRI wewnę- 
trzne (płuca. serce) 
Piotrkowska 35. 3 — 6 


891g | 186-00. 
a maa (ASTA WENANCZIWANK: ka! 
Adres Redakcji i Administracji: 
Kronika — 129-13, Sport 


D—018465 


Dr PROCHACKI rpe- i pr. 


cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—6 
Legionów 17 25632 
Dr. MARKIEWICZ 

GUSTAW weneryczne 
skórne. Piotrkowska 
100 — AB. tel. 138-590 
Dr. CZERNIELEWSKI 
choroby. skórno-wene- 
ryczne, Piotrkowska 88 
czwarta — siódma. 


3271k 


DR ŁOZA weneryrz- 
ne, skóry, włosów 
Sienkiewicza 34 pierw 
szą — druga, czwarta 
— Siódma, te}. 170 
2345k 
DR TADEUSZ CHE- 
CIŃSKI choroby skór 
no-weneryczne Piotr- 
kowska 157, 3—6, 
i 2301k 
Dr LENCZEWSEJ cho 
roby kobiece, akusże- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51. 
2302k 


DOKTÓR REICHER 
specjalista wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia) Południo 
wa 26 druga — sińd- 
ma, 2336k 


DR MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnetrz 
ne. Leqionów 1. 3-11. 
Tel. Tel. 216- 82, 2333k 


DR I KUDREWICZ spe 
cjałista weneryczne- 
skórne, 8 — 10. 3 — 7. 
Piotrkowska 106. 

pn KOWALSKI MIE 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórne- wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10: 
2334k 


DOKTŐÖR ZAURMAN 
specjalista: skórne we 


neryczne. 8—10; 5-7 
Nawrot 8. 2348k 


DR VOGEL specialis- 


ta chorób kobiecych 
akuszeria. Narutowi- 
cza 4, tel: 260-92 

s 2365k 


DR DOBROWOLSKI 
specjalista chorób ner 
wowych I seksualoych 
Kopernika 6 —5. tel: 
23502 


TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 


nę, włosów, moczo- 
płciowe, Piotrkowska 
114. 1211k 


Felczerzv 


STARSZY felczer Ga 
luba. długoletni prak- 
tyk szpitala skórno- 
wenerycznego. Głów- 
na 62 — 76 18 — 20 


Dentyści 


l RY i. 
LECZ. ZEBÓW praco- 
wnia zębów  sztucz- 
nych. Pintrkowska R 
LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka., Labora 
torium sztucznych zę- 


bów. Moniuszki 11, 
I p. tel. 151-15. 
2505k 


GABINET dentystvcz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność: Nowoczesna 
protetyka zebów. Gdań 
ska 28a. 120: 


Akuszerki 


ARUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abitn- 
rientfka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego. przyjmułe 
Pomorska 43. 168 


mno — surzedaż 


SREBRQ© w każdej po 
staci kupuje—M. Wel- 
ner i S-ka Łódź, Piotr 
kowska 112, tel, 120-88 

2350k 
RADICAPARATY, fe fo 
toaparatv, kinoapara- 
ty, telefony, motorki 
każdą radiowa lampe, 


— mm DP 


rzedzia kupuje—sprze 


daję —  zamieniam 
Gdańska 17 Ksie>niak 
2356k 


MOTOCYKL 500 cm. 
„Artel“ z przyczepka 
sprzedam Południowa 
4, Trzeń, 14a 
ZEGAREK — srebro. 
złoto kupuje „Omera“ 
Piotrkowska 4. Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrne 

2614k 


Telefony Redakcji: 


POPULARNY Skład 
Mebli S. Gabała — 
Pawełczyk, Łódź, ul. 
Dr Próchnika 1 (Za- 
'wadzka) tel: 175-75 
Poleca najtaniej: sy- 
pialnie, stołowe, gabi- 
nety, kuchnie, fapcza- 
y., stoły. krzesła, fo- 
tele i łóżka. Wykona- 
nie solidne i punktu- 
alne. 1201k 
RANAPY-łóżka „Ame 
rykanki" tapczany o- 
raz duży wybór ta- 
nich leżanek. tapicer 
A. Gwożdziński. Cu- 
rie-Skłodowskiej. (Pod 
leśna) 8 eszystuie od 
1910. 3109k 
HURTOWNIA Papie- 
ru  Kokoszko Łódź 
Piotrkowska 31, tel. 
256-92. poleca tapety. 
bibułki kolorowe, 
szpagaty. 2910k 
NAJRORZYSTNIEJ 
kupisz. sprzedasz, za- 
mienisz pierścionek. 
obrączkę. zegarek w 
4: 11-go Listopa- 
KLEŁS 
EE lam- 
py szvbkn tania facho 
wo naprawiamy radio 
odbiorniki wszelkich 
typów.  Walczewski 
Łódż, Kilińskiego 10 
fróg Pomorskiej). 
Sprzedaż, kupno 7a- 
miana 5915b 
SKUPUJĘ futra prze- 
chodzone. skóry suro- 
we ze zwierząt futer- 
kowych. piżmowce, 
tchórze, koty. kozy itp 
Jan KRawiorski. Łódź, 
Piotrkowska 160. tel. 
190-77. 28298 
MEBLE po cenach 
kalkulacyjnych pole- 
ca skład Mebli J. Laś 
kiewicz Napiórkow- 
skiesp 42, 3182k 
SPRZEDAŻ kapeluszy 
i beretów damskich 
duży wybór — ceny 
niskje Łódź, Koperni- 
ka 47-12 S, Antoniew 
ska. 32488 


SPRZEDAM rower mo 


torowy na chodzie, 

kubików 98. ul. Miel- 

czarskiego 30 m 6. 
32875 


NAJMILSZYM 
PODARKIEM 


dla dzieci, 
młodzieży 
1 dorosłych 


jest dobra KSIĄŻKA 


Księgarni Okręgowej 
Spółdzielni Oświatowej 


Lódź, Piotrkowska 149 
tel. -44 


Udrielamy fachowuch porad 


KUPIMY 4 opony sa- 
mochodowe nowe 
wzgl. w dobrym stat- 
nie (700x20). 
la Handlowa. Pe>amy= 
słu Elektrotechniczne 


UWAGA! 


SKUPUJEMY WEŁNĘ 


OWCZA, surową; po- 
tną, praną, w KAŻ- 
DEJ ILOŚCI, „ME- 
RYNOS KRAJOWY“ 
Łódź, Rzgowska 4. Fi- 
lia Rybna 17. 3293k 
PELAIOAK REISES OTIRA 


Konfekcję 
damską, męską i dzie- 
cinną na sezon wio- 

senny poleca 
Grynszpan 1 S-ka 


Łódz, Narutowicza 25 
2704k 


Różne 


Centra- | ARTYSTYCZNA repe 


racja ubiorów, podno- 
szenie oczek. Jadwiga 


go.. Piotrkowska 105 Szolinowa, Piotrkow- 
Wydział feios ska 30. 2348k 
3255k | BRYCZESY specjal- 


ÖBRACZKI, MEDALI nie wykonuje krawiec 


KI, łańcuszki złote, 
srebrne, fotoaparaty 
najtaniej poleca „Oka 
zja” Kilińskego 41. 
3214g 
WAGI kupno, sprze- 
daż, naprawa, stemplo 
wanie, wypożyczanie 
niemowlecych, Piotr- 
kowska 9. 3146g 
KREDENS 
stół okrągły, orzecho= 
wy, sprzedam. Dow- 


borczyków 23 — sto- | ZIOŁA 


farz. 


z Warszawy. Piotrkow 
ska 178 — 12. 28i9k 
FOTOGRAFIE legity 
macyjne wykonuje je- 
nego dnia: Reperacja 
fotoaparatów, Nawrot 

2522k 
ARTYSTYCZNIE od- 
nawia I modeluje ka- 


stołowy, pelusze damskie | me 


skie „NOWOŚĆ” Sta- 
lina 20. 2541k 


lecznicze M. 


32845 | Szydłowski farmaceu- 


SPRZEDAM tanio kre|ta- zielarz. 40 tat pra 
dens pokojowy. Na- |cy zawodowej. Naru- 


wrot 61 — stolarz, 
32868 


Drogeria. 
2620k 


towicza 1, 


STREPTOMYCYNE| WYTWÓRNIA Pude- 
sprzedam. eromskie | łek Tekturowych Piotr 


go 49 m. 31. 


ble. Łódź, Stary Ry- 
nek 8, tel. 188-231. 


3292g | prowadzić za 


32908 | kowska 125, tel. 116-98 
BAZAR MEBLI kupu | Przyjmuje 
je, sprzedaje różne me | nia. 


zamówie- 
3107k 
ZGINĘŁA suczka, 
czarna, podpalana, od 
wyna- 


TOREBKI damskie, | środzeniem, Doxzyk= 


artykuły podróżne, ta 
nia sprzedaż przed- 


świąteczna, 6-go Sier | wilk. 


pnia 28. 3299k 


skiera 23-17. „928g 
PRZYŃŁARAŁ se sie 
znak na pra- 


wym uchu. Odebrać 


TAPCZANY. otomany, | Mroczna 5-5 (Zubardz) 


leżaki, fotele, krzesła; 
robota solidna, ceny 
umiarkowane poleca: 


32865 
JELENIA Góra. sa- 


mschodem osobowym, 


Przeździecki. Kilińskie | 2.000 zł, tel. 2586-09. 


go_163. 2556k 


agag 


SPRZEDAM kredens | Przedsiebiorstwo Elek 


nowy kuchenny Wa- 
cława 13 m. 1. 


(świeża) do sprzeda- 
nia Oferty Express 
Ilustrowany pod „Nie 
drogo". 
RADIOODBIORNIK 
4 zakresowy nowy 
Gratz sprzedam Połu- 
dniowa 20-51a. 37439 


KREDENS pokojowy brać Nowotki 101-5. 


i stół sprzedam tanio 
Kilińskiego 954. stolar 
nia. 32758 
MOTOCYKL BMW 
250, DKW 350 nowego 
typu Sprzedam No- 
wotki 49-12, 3277g 


Łódź, ul, Piotrkowska 102a, Tel: 


trotechniczne BOLE- 


32825|SŁAW KOPER Łódź, 
STREPTOMYCYNA | Ul. 


Igr. Daszyńskiego 
Nr 35. Telefon 140-02. 

3297k 
POTRZEBNE pióra 


3265g | (fantazje) do kapelv- 


szy damskich Łódź, 


Kopernika 47-12. 
32578 
PRZYBŁAKAŁ się 


wilk. nodnałanv. Ode 


QSTROWŁOSY tarier 
obróżka ziełona żagi- 
nal. Odnrowadzić za 
wynagrodzeniem Za- 
menhofą 23, telefon 
219-01. 3260g 


— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 
Prenum. miesięczna zł 100 — kwartalna zł 270 —, Zamawiać į wpłacać Kolportaż: Łódź, Żwirki 17, P.K.O. Nr VII — 1331. 


137-47. Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tels 


Nr 82 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE 


328 


MEBLE, DYWANY, 


3298k 


PRZYJMUJĘ 
do wykonania i opracowania wszelkie 
rysunki techniczne z dziedziny 


architektury I kudown'ctwa. 


Telefon 129-13 między godzina 10—11 
rano i 5—6 po południu. 


PRZYBŁĄRAŁ sie 
wiłk do odebrania Za- 
menhofa 26 m. 21. 


SM OGŁOSZENIA 


KWIATY z towaru | PAON oMa 


wvkonane artystycz- |% 
nie do sprzedania tam 
że przyjmujemy za- 
mówienia, ceny niskie 
Piotrkowska 103-10. 
3276g 


BEE GTRKOWSKA 55. 
"+": TĘLEFON<T11 SQ, 


Zaofiarowanie pracy 


KUCHARKA potrzeb 
na natychmiast Połud 
niowa 8. Szkoła 155 


Kauka 


RROTU męskiego — 


od 10 do 12. 32457 
POTRZEBNA kobjefa | damskiego. Początek 


kursów I kwietnia Za 
pisy Jaracza 14. 2777g 


SZKOŁA SAMOCHO- 


do dwuletniego dziec- 
ka od zaraz, Piramo- 
wicza 15-23 od 4 — 


6-6]. 3282g 

POTRZEBNA pomoc| OWO - MOTOCY- 
domowa natychmiast | KŁOWA, przyjmuje 
Próchnika 25-10a (Za- | zapisy do dnia 0 
wadzka) lewa oficyna | kwietnia- br. Łódź, 


32919 
POTRZEBNA natych- 
miast wykwalifiicowa 
na modystka do pra- 
cowni kapeluszy dam 
skich Łódź, Koperni- 
ka 47-12. 32329 
GOSPOSIA z dobrym 
gotowaniem potrzeb- 
na. Piotrkowska 177, 
lewa of. m. 1. Refe- 
rencje konieczne. 

3268k 
POTRZEBNA na sta- 
łe z gotowaniem, re- 
ferencie konieczne. 
Próchnika 10-11. 


Wólczańska 27. 
32788 


fauubione dauumeaty 


ZAGUBIONO kartę 
rejestracyjną RRU — 
Łęczyca, palcówkę, na 
nazwisko  Wachulski 
Pranciszek, Aleksan- 
drów, "Daszyńskiego 
50. 3279g 


ZGUBIONO kartę 
wojskową RKU-Wie- 
luń Nowak Józef Kep 
no Osińska. 32892 


3274g 
———---—--- | lAGUBIONO karte 
Poszukiwanie nracy | rejestracyjną RKU- 


Łódź dowód osobisty 
Kuzik Stęfan, wieś 
Giemzów gm. Wiskit- 


MAJSTER dziewiar- 


ski poszukuje pracy, | po pow. Łódź. 31483 
specjalność, interloki, | -= 
oczkarkowe. Oferty | ZAGUBIONO kartę 
pod ..13'* Prasa" Piotr | rejestracyjna nr 7133-38 
kowska 55. 3281g | wydaną przez RKU 
Pabianice. Kucharski 
Józef, Złoczew k-Sie- 
Lokale radza w. Bujnów. 
` 31422 
POKŐJ na parterze 


ZGUBIONO legityma 
cje tramwajową nie- 
bieską Dariusz Gre- 


zamienię na pokój na 
piętrze. Oferty do Ex- 
pressu pod „Lipowa. 


gorek. Kowieńska 10. 
Bo ZEL OE, 32585 
SPRZEDAM lokal han - 
dlowy w Warszawie, | ZAGUBIONO legit. 
centrum,  17,50x7,50, | ttamwajową, Polskie- 
wiadomość, Łódź, ul. | go Radia j potwierdze 


nie wstąpienia do pra 
cy Nr 266 Wasilewska 
Urszula, Piotrkowska 
122. 3261 


ZGUBIONO kartę 
RKU Kruszyna Wa- 
daw, gm. Krzykosy, 
pow. Konin, woje- 
wództwo Poznańskie. 

32837 


Sterlinga 17-10 3231g 


2 POKOJE z kuchnią | 
z wygodami, umehblo- 
wane lub nie, centrum 
miasta Sopot, zamie- 
nie na podobne w Eo- 
dzi. Zgłoszenia: Czy- 
telnikk', Sopot, -Rokos 
sowskiego 21 pod „Wy 
goda“. 3267 


111-50, Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


i 


